
Wczoraj i dziś 
 

Nasze codzienne życie zmieniało si ę  na przełomie lat w bardzo dużym stopniu. Podnosili ś my standard życia 
dą żą c do wygody i luksusu. W dzisiejszych czasach niemalże wszystkie czynnoś ci mogą  si ę  sprowadzać  do 
naci ś ni ę cia przycisku. Prawie wszystko może by ć  zautomatyzowane. Rozbudzili ś my w sobie dą żenie do 
nowych, lepszych urzą dzeń , udoskonalonych, zmodyfikowanych tak, aby życie płynę ło lekko, łatwo 
i przyjemnie. 
Wszystkie te modernizacje, podnoszą ce standard naszego życia, zawdzi ę czamy wynalazkom. A tutaj nie 
mogło obej ś ć  si ę  bez fizyki i fizyków. 
Kontakt mi ę dzyludzki umożliwiła nam telegrafia bezprzewodowa. Gulielmo Marconi (1874-1937) – fizyk 
włoski z Bolonii, zbudował telegraf mogą cy odbierać  i nadawać  wiadomoś ci radiowe na odległoś ć  ponad 
jednej mili. Niestety Ministerstwo Poczty i Telegrafu uznało to za niewielki wyczyn. Marconi jednak nie 
poprzestał na tym. Wyjechał do Anglii i tam założył własną  firmę , a w roku 1901 udała mu si ę  transmisja 
sygnału radiowego przez Ocean Atlantycki. Nie tylko Marconi miał wkład w tak wielki wynalazek. Już 
dużo wcześ niej inni fizycy badali natur ę  fal elektromagnetycznych. W 1831 roku angielski fizyk Michael 
Faraday zademonstrował, że pole magnetyczne wytwarzane przez pr ą d płyną cy w obwodzie elektrycznym 
może wzbudzi ć  przepływ pr ą du w innym, umieszczonym w pobliżu, odizolowanym obwodzie.  
W 1864 roku  James Clerc Maxwell stworzył teori ę  fal elektromagnetycznych. Równania Maxwella 
pozwoliły obliczy ć , z jaką  pr ę dkoś ci ą  rozchodzi si ę  fala elektromagnetyczna (300 000 km/s). Istnienie fal 
zostało stwierdzone doś wiadczalnie dopiero po 23 latach przez niemieckiego fizyka Heinricha Hertza. 
Udało mu si ę  wytworzy ć  fale elektromagnetyczne za pomocą  prostego urzą dzenia złożonego ze ź ródła 
silnych impulsów elektrycznych, tak zwanej cewki indukcyjnej, i poł ą czonego z nim iskiernika. Do 
wykrywania fal służył przeci ę ty pier ś cień  z drutu miedzianego. Wytwarzane wyładowaniami elektrycznymi 
mi ę dzy kulkami iskiernika fale elektromagnetyczne indukowały w miedzianym pier ś cieniu, umieszczonym 
w pewnej odległoś ci od iskiernika, pr ą d elektryczny. Objawiał si ę  on przeskokiem iskierek w przeci ę ciu 
pierś cienia.  
Począ tkowo do odkryć  Maxwella i Hertza nie przywi ą zywano wi ę kszego znaczenia i nie są dzono, żeby 
mogły one znaleź ć  praktyczne zastosowanie. Sam Hertz, zapytany, czy wykryte przez niego fale zostaną  
kiedyś  wykorzystane w jakimś  urzą dzeniu technicznym, odpowiedział krótko: „Nie przypuszczam”. 
Tymczasem już po kilku latach Marconi wykorzystał tę  wiedzę , ulepszył dost ę pne już urzą dzenia i to on 
został uznany jako twórca pierwszego telegrafu bezprzewodowego. Tak to było kiedyś , a potem to już tylko 
udoskonalano istniej ą ce urzą dzenia. W 1996 roku wynaleziono radio uruchamiane ruchem mi ę ś ni, radio 
stało si ę  niezbę dne w walce z przest ę pczoś ci ą . Radio może poszczyci ć  si ę  długą  drogą  rozwoju i na pewno 
to jeszcze nie koniec tej drogi. 
Długą  drogą  rozwoju może również si ę  poszczyci ć  aparat fotograficzny. Post ę p technologiczny, który 
doprowadził do umasowienia fotografii dokonał si ę  w 1888 roku i był dziełem jednego człowieka – Georga 
Eastmana. On wpadł na pomysł, aby stworzyć  gi ę tka kliszę , nawiną ć  j ą  na szpulk ę , a nastę pnie wysłać  do 
wywołania. Eastman opracował taką  kliszę  i umieś cił w prostych aparatach – Kodakach. W reklamach 
podkreś lano prostot ę  działania: „Ty naciskasz guzik, my robimy reszt ę ” . Dzi ę ki aparatowi ludzi mogli 
zatrzymać  na zawsze pi ę kne chwile. Z czasem obsługa stawała si ę  łatwiejsza, ceny aparatów spadały, co 
przyczyniło si ę  do rozwoju fotografii amatorskiej. Aparat fotograficzny zrewolucjonizował ś wiat od 
astronomii po życie codzienne. Ludzie – taka już ich natura - nadal dą żyli do udoskonalenia tego co już jest 
– i pojawił si ę  nowy aparat, daj ą cy wiele innych możliwoś ci Polaroid. 
Polaroid – pierwotnie nazwa płytki posiadaj ą cej zdolnoś ć  polaryzacji ś wiatła. Była to płytka z nitrocelulozy, 
w której zatopiono kryształy herafitu. W trakcie produkcji kryształy te były odpowiednio orientowane, tak 
aby otrzymana w ten sposób płytka miała zdolnoś ć  absorpcji ś wiatła o polaryzacji poprzecznej wzgl ę dem 
orientacji kryształów, a przepuszczała ś wiatło o polaryzacji równoległej. Pierwszy aparat do 
natychmiastowych zdj ę ć  czarno-białych zaprezentowano w 1947 roku. Wynalazca owego urzą dzenia był 
Herbert Edwin Land (1909-1991). Udało mu si ę  zamkną ć  cał ą  fotograficzną  ciemni ę  mi ę dzy błoną  filmową  
a arkusikiem fotograficznego papieru. Po pstrykni ę ciu zdj ę cia fotograf powoli wyci ą gał arkusiki, 
powoduj ą c w ten sposób rozerwanie si ę  maleń kich ampułek z wywoływaczem i utrwalaczem. Po kilkunastu 
sekundach zdj ę cie było gotowe. W 1963 roku pojawił si ę  aparat do natychmiastowych  zdj ę ć  w kolorze. 



Natychmiastowe fotki zrobiły ogromną  karier ę . Dzi ś  dysponujemy już fotografi ą  cyfrową  – inny styl życia, 
inny obraz rzeczywistoś ci.  
Post ę p technologii miał głównie na celu ułatwi ć  nam życie codzienne.  
O tym jak bardzo życie „ teraz”  różni si ę  od życia „kiedyś ”  mogłyby najwi ę cej powiedzieć  kobiety, dbaj ą ce 
w domu o czystoś ć , porzą dek i ładny wygl ą d. 
Począ tek XX wieku dał nam prymitywne pralki r ę czne. W 1937 roku pojawiły si ę  pierwsze pralki 
automatyczne – były one bardzo niestabilne, wobec czego przykr ę cano je do podłogi. Dzi ś  nie mamy już 
takich problemów, pralki automatyczne są  stabilne nawet, gdy bę ben wykonuje 1600 obrotów na minut ę . 
Dą żono również do usprawnienia mycia naczyń . W 1900 roku pojawiła si ę  maszyna do polewania naczyń , 
a 40 lat póź niej pojawiła si ę  zmywarka. Za konstruktora zmywarki uważa si ę  Franka Fischera, ale jego 
wynalazek nie zwrócił uwagi konsumentów. Dopiero na przełomie lat 50 i 60 pojawiły si ę  pierwsze 
zmywarki automatyczne. W 1901 roku  zademonstrowano po raz pierwszy maszynę  do rozdmuchiwania 
kurzu – chyba tylko po to, aby potem wpaś ć  na pomysł maszyny wci ą gaj ą cej kurz. Pierwsze takie 
odkurzacze były ogromnych rozmiarów, raczej nie nadaj ą ce si ę  do użytku domowego. Maszyny takie stały 
na ulicy, długie wę że poprowadzono przez okno do mieszkania zasysały kurz do ogromnych, 
zaprzę gni ę tych w konie, zbiorników. Do wytwarzania siły ssą cej wykorzystano silnik spalinowy. W 1907 
roku James Spanger skonstruował pierwszy przenoś ny odkurzacz z silnikiem elektrycznym poł ą czonym z 
wentylatorem i szczotką  w kształcie walca, co pozwoliło na zmniejszenie rozmiarów odkurzaczy. W 1908 
roku rozpoczę to produkcj ę  małych odkurzaczy przenoś nych do użytku domowego. 
Rozwój technologii przyczynił si ę  do tego, że nasze mieszkania wygl ą daj ą  jak mini centra elektroniczne. 
Nasze życie staje si ę  coraz bardziej wygodne, ale najwyraź niej to nam nie wystarcza. Dą żymy dalej do 
udoskonalania urzą dzeń , do ulepszania sobie życia. Dzieci z począ tku XX wieku nie znały samolotów 
telewizji kalkulatorów... A co bę dzie dalej? Może powstanie maszyna do kontroli pogody? A może 
teleportacja? – w koń cu znikną łby problem ulicznych korków. Wszystko jeszcze przed nami. Nikt nie 
twierdzi, że już wszystko wynaleziono. 
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